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R a n d y d a t u p a  P o l a t a  n a  p a p i e ż a .

Warszawa. (TeJ. w?.). (T) Z k ił  bardzo b!ł- 
^*łcb sfero,,, ko.<cle|nym dowiadtł.emy się o fakcie 

P ^ iraKtjcjl co do kandydatury jeonego z kardy- 

wałdw polskich na stolicę apostolską. Chodzi tn al- 

~  ^ k a .  kard. Kakowskiego, albo o ks. prymasa

Dalbora. Jeszcze prz< d sama ś.niercią Benedykta {ednak nieprzyjaznego stanowiska Niemiec wzgię-

pozycja, z po^ecnia zmarłego papieża. Sferom 'ny Jest za odpowiedniejszego. Podobno mysi <a

watykańskim bowlem chodzi o podniesienie mię- powstała u Us. biskupa SapHty. który był t»o*

dzynarodowego znaczenia kościoła katolickiego i , bistym przyjacielem Zmarłego, a popiera ja gorąco
o ułatwienie zgody włosku, watykańskiej, począt- „.'Puuica Czarny", obecny generaj Jezuitów ks.

kowo ch lano  się zwrócić do Kurd. Mercler, wobec LedóchowskU

- ' zwr^con°  sie poufnie do W ars/aw y z tq pro- dem patrjoty belgijskiego kardynał polski uważa.

N o ta  r z ą d u  k o w ie u s h ie g o
w sprawia wileńskich

ęj ar*>zawa. (Tel. wł.) (Q.) Wczoraj nadeszła
wie<i u11SłerStwa spraw za«ran- nota rządu ko- 

enskiego do rządu polskiego w sprawie wileń- 
e'* Notę te jak zwykle, ogłosi ministerstwo spr. 

z52r. dopiero pp lei ukazaniu się w prasie zagra­
nicznej. Tymczasem prasa polska nie mogła o-

Dz!wtie praktyki nTnistersfwa spraw zagranicznych.
trzymać żadnych iniormacr o treści tej noty, je­
dyną rzecz, jaką zakomunikowało ministerstwo 
jest, ż t nota rządu kowieńskiego *rzyinana jest j 
w tonie pokojowym To określeni? noty należy 
podać w wątpliwość

Sprawa wileńska na dobrej drodze.
W arszawa. (Tek wł.) 0) Z poważnego żró- 

d.« dowiadujemy się, że horyzont zagraniczny dla 
Sprawy wileńskiej po pi zeprowadzeniu wyborów 
nkłada się pomyślnie i że decyzja sejmu ..wileń-

skiegu' niewątpliwie nie tylko nie napotka ra  o- 
Dór, leoz z biegiem czasu uzyoka santteje zewnę­
trznych czynuików.

Czechy mają uznać granicę ryską.
W arszawa. (Tek wł.) (j) Jak nas informują są <jo zasadniczych zmian w tekście układu, a 

2 bardzo poważnego źródła, Czechy na skutek mianowicie do uznania granicy wschodniej Polski, 
°statnich układów i w  związku z silną opozycją ustalonej traktatem ryskim.- 
*  Polsce przeciw umowie polsko-czeskiej gotowe -o—

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego »*CEMAT“
• p p c e d a le  , * p r* * u a .e

Kadłuby łoi** motopaaryeh, galary, berlinfcl, pontony, krew 
hydlyeą, opitrunk', maszyny gerzelntozo, azmeic i różni 
•Upadki, urządernia elektrowni • • ■ . w W irae^ała
S u r ę  syny d o  t r a k t o r ó w ,  p ły ty  ż e l a - u e ,  w y łg e z n ik a  o le n t r y .
o e n o ,  ‘z e ln t o r y  n y c o k i e g o  n e p  ę c la  .  ,  .  .  .  w  PBTB » u iii

W ęgiel d r o b n y    .  w  ŁuclcuMV .....  'i - --   ■■■ "
d u s z k i  a i i i s z a n e  o d  ite ia a e , w  ,  .  , w  L ia z le  ł 20

a c o z e o b t y  i»*tr s i .Demobil" zeszyt 29-ty
T e r m in  a  ł  d m i a  o f * r l  2 2  lu t^ r o  1822* r .

P.ząd przygotowuje irat;r‘ał 
nt konferenoie w G (tui. •

► Hfdi- •' ę  * p  -l j |.  u ' *S ' Jt tj

Warszawa, iTei. wD (Q.) U zii w niedziek 
odbędzie się w prezydium Rady ministrów piet- 
wszo posiedzenie komisji przygotowującej, mate- 
rjał na konferencję genueńską. W skład komisji 
wchodzą przedstawiciele prezydjum Rady intni- 
st^ów, ministerstwa spraw zagranicznych prze­
mysłu i handlu, oraz min. skarbu. Przewodniczą­
cym komisji obrany został p. Antoni Wieniawski.

Rozjafrione horyzonty 
bałtycMe.

(Od raszego korespondenta warszawskiego!.
Warszawa 2? stycznia. 

(K.) Z,nowu państwo polskie wchodzi w kon­
iunktury ogromnie przyjazne pod wzgiedem poli­
tycznym. Zaognione stosunki z Łotwą i wskutek 
tego nadwerężone 7 państwami bałtyckiemf za­
czynają się regulować na nasza korzyść Łotwa 
zaczyna rozumieć, że niezbędnem dia niei jest 
zgodne współżycie z państwem polskiem Bar­
dziej jeszcze przyjazne koniunktury- zarysowują 
się w  stosunku do Estojiji Nasz sojusz p raw io- 
podobny z Estonia i Finlandią wreszcie pozwcii 
narp uz>rskać stanowisko należne w koncercie 
państw nadbałtyckich. Niewiadomo, czy tylko 
uda nam sie wykorzystać te sprawy należycie,, 
czy znowu 'miirsterjum spraw zagranic2nycli, jak 
za czasów p. Patka, nie prześlem tego momentu

TURECKA OFEN7YW \ NA FRONCIE ORECK
W arszawa. (Tel .w‘.) (Q ) Do W arszawy na­

deszła wiadomośći że Turcy ro^poczęi. ofenzyw 
na froncie greckim.

Hui']cp Blicnimiczr.p ns fi?. 6.
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Reforma szkolnictwa
w Niemczech.

PROJEKT WILHELMA PAULSENA.
Jedną z najważniejszych spraw, bęiuącyah 

' ne porządku dziennym sejmu Rzeszy jest raf >rma 
szkolna. Zadaniem Sejmu będzie jedynie fciałić 

' główne raimy wychowatfa szkolnego, wypraco­
wanie szczegółów i wpnowadzenie ich w życie 
aależeć będzie od szczeg ó ln y ch  krajów. Niemcy 

i rozumieją bardzo dobrze ważność tego p. obłemu, 
dlatego też wałka ną wiecach i w prasie uae ..usto- 
je. Najbardziej spornym punktem jest sprawa re- 

1 figji.j Centrowcy, jdk- jiiż wiadomo, na "óstatn m 
kongresie przez usta kanclerza Wrrtha zazmaczyr 
uroczyście, że usuimcce religji ze szkoły będą u- 
ważali za cacus belli. Za centrowcami pójdzće nie­
wątpliwie cala prawica, po -przeciw ,«5j zaś stronie 
staną stronnierwa od demokratów az do komu- 
nlr-tów -włącznie.

Wśród ca lej powodzi projektów., jakie się w 
tej sprawie wjawily, na pierwszy plan wrybija się 
projókt radcy szkolnego w Berlinie, znanego zre­
sztą w cii rapie -peaagoga, WFhelma Paulsena. 
Proiekt jego nosi tytuł: „Główne zarysy i zasady 
naturalnego porządku szkolnego". Zasady tego 
projektu »a następujące:

1) Szkora nie jest miejscem nauki, lecz miej­
scem współżycia młodzieży obojga płci.

2) Szkoła tak we wzajemnem współżyciu, 
jako też v przy pracy ztiośi wszelkie różnice kla­
sowe i stanowe, nie zna' arti partji kościelnych, 
ani politycznych..

3) Sz-koła otwiera u siebie pole do wykształ­
cenia umysłowego i fizycznego stosownie do bo­
gactwa swyett zdolności.

4) Szkół? rozwija się niezależnie od istnieją­
cych rodzajów szkół , nie uwzględnia ani celów 
egzaminowych ani też zawodowych. Szkoła rzą­
dzi się własnymi prawami i rezygnuje ze wszel­
kich przywilejów wykształcenia.

Wychowanie rozłożone jest na 12 lat,, z tego 
9 lar p-zepęaza wychowanek w. tzw. „ueTncm- 
scliaftscii-ule'', a 3 w tzw. „Scłtulengemeinschaft 
im, gemetĘSchaftłioher Óberstufe”. „

Ustrój szkolny, składa srię z 1) z grona nau-
c ^ ^ e U ^ )  komitetu Tudz^igk^go,;,i })., Z jkófdjr,
tetu. mcgniowsKiego. wycr£|ięgy z ncjstarszych 
rocc nm o w. 'W ten sposób powstała r rada szkol­
na’ .decyduje o formach, zasadniczych sziwoiy- i 
przyczynia się materialnie imnurautle do rozwoju 
gmfny.

■.... Projekt Pujlsena wywołał rrieslychaną pole­
mikę na wiecach i w' prasie ii posiada już dziś 

.swoią 'Irtenatiirę. Projekt będzie przedstawiony 
sejmowi prudeiermi, jako. podkład- do dyskusji o re­
formie szkoki-ictw-a.

Sfery doręokratyczne, a szczególnie socjali­
styczne przyjęły ton projekt z zapałem, koła jfeu- 
nak wyznaniowe i prawicowe zwalczają go z całą 
gwałtownością. Jest on zbyt śmiały, zanadto głę­
boko wrv*racza w dotychczasowe tradycje, dlate­
go może z dyskusji sejmowej wyjdzie w ™»pełnie 
zmnertionej postaci. /

L za f tsus
(Od naszego warszawskiego korespondenta.)

Warszawa, 26. stycznia.
(S.) W jednym z powiatów województwa 

kteicckie«so funkcjonariusze i agenci N. D. <zażą­
dali podwyżek pensji miesięcznych za swą znojną 
pracę agitacyjną i-narażanie się gniewowi tuma­
nionego ludu. W razie odrzucenia tych żądań 
przez zwie-rzenność Związku iuaowo-narodowegc 
— instruktorzy grozą gremialnem opuszczeniem 
placówek endeckich. Dodać trzeta, że kieleckie 
województwo N. D, uważa za najbardziej pewny 
rezerwuar (joaeWri przyszłych wybojów — mi­
mo, że musi przezwyciężać tyld przeszkód i kło- 
ootów Czy czasem nadziei swych N D nie opie­
ra na osobie wojewody p Pękosiaw skiego ł jego 
zfbożnej działalności?

Jak radzą sobie. narodowi demokraci świad­
czy fakt podany poufnie przez „Gazetę Staro­
gardzką", że „Gazeta Poranna — 2 grosze" dzię­
ki brukowemu charakterowi i ulicznej rozsprze- 
daźy potrafi ze swych dochodów utrzymać sta- 
ruszkę „Gazetę W arszawską1 p. Wasilewskiego 
Mimo iron;cznych uwag — należy, z uznaniem 
podnieść miłość rodzinną, panującą w stadle N. D.

j Dzięki temu w chwili obecnej mamy cały szetei 
organizacji opiekuńczych oraz szkól polskich  ̂
Ilość ‘dzieci korzystających obecnie z  tej pomoi/ 
dochodzi do piętnastu tysięcy. Ośtodki te rozsia- i 
ne są po całej Ukrainie. Poza temi dziećmi przfc 
bywa w Petersburgu 1.600 dzieci poiskicfc i 
Syberji około tysiąca.

Przegląd światowy.
TRZY PLANY FRANCUSKIE W DOBIE 

r o k o w a ń  POKOJOWYCH.
„Corriere dela Sera' powołując się na pt£ 

blikowaue przez przyjaciela Wilsona p. Backe.J 
tajne dokumenty odnoszące się do konferencji 
pokojowej, omawia trzy plany, jakie'Francja mia­
ła wówczas przedstawić. Pi]an Focha yrojskoyy 
żądał linji Renu. potrzebnej 4akc' barjera benp^f 
•czeństwa aia związku r^-rodów demokratycznych 
Linję (ę obsadzić miały wojska międzynarodowe 
Pian dyplomatyczny p. bourgeois przewidywą 
utworzenie związku wojskowego narodów pod 
wspólneni dowództwem, do teg<> celu pragnął, p 
Bourgeois użyć Ligi narodów. Plan trzeci u- 
Louchera, był czysto ekonomiczny i przewidywał 
trwałe zajęcie zagłębia Essen, Westfalii. Saa y 
oddanie G. Śląsk? Polsce, oraz ścisłą kontro!? 
m.ędzynarodową nad proatżkeją niemiecką. Wszył 
stkie te p-ia-ny spotkały . się ze sprzeciwem L- 
George’a i Wilsona.

Szkolnćiw o polskie 
i:a U/.rainte.

- 4Gd naszego korespondenta 'Warszawskiego): ■L
W ars% va, 2?. styczni*. 

(K.) Nadchodzące infpnna«a« Ukrainy-mó­
wią o powolnem skupianiu się ludności poiskiej i 
zojganizowaniu społeczeństwa miejscowego.

ZEWNĘTRZNA POLITYKA AUSTRJL
„Le Tempa" donosi, że komentarze o połityeś 

austriackiej, mnożące się co dnia w prasie świa­
towej, pozbawione są n? ogół ppdstawy Obeov< 
nfe móże być mowy ani o zbliżeniu austriacko- 
wjgierskiem pod protektoratem Włoch przeciw 
Jugosławii, ani o wejściu Austrii w skład małe 
koalicji Rząd austriacki nie ma żądnych celojtf 
politycznych ną oku, jego obecne postępowanii 
dyktowane Jest przęz konieczności ekonomiczne 
Współżycia ze sąsiadami dunajskimi.

„Wiener Tagbiutt" mówiąc o 'p i . yjeżdżif 
wszechniemca Lodgnianna do Wiednia 1 o., przy-; 
pisywanych mu zamiarach obalenia układu czey 
fkoęaustriaękięgo, stwierdza, jże, Lłądgywmj. ,ni6
posiada.:. należytego wptywu iż e .w sz ę, - J U -  . . - i  w ....austriaccy, Tnie bęcą długo api zsęiwiac- się. -ąty- 
fikacji tego .układu. Podobnie stosunki ąuśfrjaćiko-
węgierskie zależą w pierwszyńi rzędzie odl ko­
nieczności ekonomicznych.

JLiLEb R0MA1NS. 20/

D onoąo o-T on k a
czyli

Cuda nauki
opow ieść  k inem atog raficzna  

ftłum. z frann L C >

(Ciąg da.szy).
Nowa pauza badawcza. Pionierzy, nie rozumie­

jąc dokładnie przypuszczaj: jakieś meszcz^ści . To co 
nas czeka, to step, zarośie, o setki mil od wybrzeża.

Donogoó-Tonka istn ieje. . .  zape­
wne . . .  le cz . . .  w formie projektu.

Rozumiecie?.., •*
Pionierzy zaczynaią rozumieć. Lecz mowa tawywo* 

luje u nich efekty bardzo różne,tu i tam nawet niezwykłe.
Nieluórzy wpadają w z{ość: „Zadrwiono z nas! 

To wstrętne! W sam czas. nam o tętn mówić! Nie 
jdamy się wziąć!" Inny zaczyna się śmiać głośnym 
śmiechem Dijąc ślę. w uda i kopiąc pokład piętą. 
Ś niejć się coraz głośni j. Wyciąga ramiond w stro- 

(nę fal, jakby wzywał gudnego świadka dla ocenienia 
tak weścłei sytijaęjb

Inny, którego podstępnie chorobz morska arę- 
czyła już od chwi i, nagle pada jej ofiarą u stóp 
wielkiego mas tu. Inny wybuchj płaczem jak dziecię 
zbłąkane na rógii ulicy

10.

tek, przejeżdżają k łka brudnych i krętych ulic. 
wieszcie jakąś szerszą ulicę i z. trzymują się przed 
dlug;m, nlsk .m domem w palmow>m ogrodzie : to hotel.

Ląmgidia wchodzi do pokoju, zajinuję. się chwi­
lę swoją toaleta. Wychodzi.

Ddaje się ni pocztę sąsia ujicą z hotelem. 
Urzędnik podaje mu dwie depesze:
Jedna od bankioa:

Sytuacja bardzo delikatna. Spadek 
akcji. Pugłoski fatalne. Czyń 
wszystko możliwe, czy niemożli­
we, by otrzymać szybkie rezultaty.

oczy na prawdę. A oto Idzie teraz z równym zapa­
łem, jak w wieczór dżdżysty do LevaIlois Fen et, na 
to beznadziejne przedmieście Paryża O b idzie terai
l głową spuszczoną.

Mały placyk. Nie wie którędy iść i zatrzymuj* 
się. Rzuca zjwtok na lewo, na prawo.

Zaćiżał, Ubu mu zabrakło, cofa się. Na murze 
o dwa kroki przed nim, afisz:

Inny od geografa:

Wybory zachwiane. Zjadliwi wro­
gowie* Ptftrzebuję dla odparcia 
oszczerstw dokumentów przeko­

nywujących.

Frzybycie do Rio de Janeiro.

Łamane n. pionierzy i liczni posługacze opp- 
sz w jl pokkd. Wrlzimy ich, jak wsiadsją do o-

Lamendln ;.w tnosl; rąm iona.
.P.zyprąwiąią mię o śmiech; Niech tu, przyjdą 

Spad:k na giefezic! Wyborjl uo Instytutu! Inne mam 
Uoalli na głowie!"

Melancholia jego ma słę znowu czem żyAic 
Mnie depesze i rzuca w rynsztok. Ch e i yć sam 
Myśl o 24 pio - ierach: czekających nań, zaczyna dz.a- 
lać jak początek choroby morskiej.

Rzuca Nę na chybił irTił w ulice. Idzie ze 
spuszczoną głową. Nie patrzy ani na tnrnwaje, ro/- 
dz erajai.e us y, ani na-tragarzy, którzy go | otracaj.ą 
BNoby to jednak milo włóczyć się po tym wielkiem 
mieście. zJala od swego kraiu! Mar ył o iem dziec­
kiem jako o rze.zy nadto p-ęknej, by ją mogiy ujtzcć

SOBOTA 29. PAŹDZIERNIKA

ODJAZD 
DONOGOO-TONKI

przez

U B E R A B A  i G O Y / Z  

Bilety wydaje Agencja Dają oar praw*  aa: ' 

1. podróży koleją a t  do stacji końcowej,
2  do Dodróży na mułach a t  do Donogoo-■.

Tonkt;
3. ao prźcwoztt bezpłatnego 50 k !g . bogaty

PT. Podróżni sami troszcz: s ię  o żywnośfc

Nie możemy -dać żadnej gwarancji
co da czasu trwania poaróży.

Agencja  MEYER KOHN 
6, rua S-to Antonio, 6.

i

KON.Eć CZYŚCI CZWAFTE3

C d. o.),
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z-MIAM NA POLSKICH PLACÓWKACH ZA­
GRANICZNYCH. -  WYSTĘP DYPLOMATY.

CZNY P. MICHALSKIEGO.
f. W arszawa. (Teł. wł.) (G.) W najbliższym 
czasie spodziewane są większe zmiany na pla­
cówkach dyplomatycznych. Przedewszystkiem 
u i f S'"' 0 lCim* ze P°se* polski w Londynie p. 
Wróblewski, który przybędzie niedługo do W ar­
szawy, na stanowisko swe więcej nie powróci. 
Nie jJ^ykiuczonem jest, że przy pewnych zmia­
nach, jakie są przewidywane w ministerstwie, 
zajmie on odpowiednie sianowisko w centrali Na 
v°< T  Londynie wymieniają kilku kandydatów, 

, rM których największe szanse ma obecny po- 
w Bukareszcie p. Aleksander Skrzyński.

. Ubsadzenie poselstwa przy Kwirynale miało
sfai u tyCh dniacłl zdecydowane, jednakże w o- 

ntch chwilach wynikły pewne trudności w  
Ułatwieniu tej sprawy.

i ° Wi Się wreszcie o tem, że p. Stefański, 
\V~ po*?^ w Moskwie, V óry obecnie bawi w
W'iskoZaW'e’ niebavceni opuścić ma swe stano-

p  , ^>rz.ed kdkn dniami donosiliśmy już, że p. 
r szynski, b. poseł w Sztokholmie, obejmuje po- 

e s  w o w Rio de Janeiro. Agrcmcnt już nadeszło 
a n.cgo. Tymczasem dowiadujemy się,, że mini- 

s er skarbu p. Michalski uważa, iż zmiana posła 
na placówce brazylijskiej jest niepotizebną i na- 

?s ał nawet pismo do min. spraw zagr., że jest 
j mcpotrzebnym wydatek na wyjazd posia do Rio 
, . Janeiro, albowiem obecny poseł p. Mazurkie­
wicz może nadal swe funkcje pełnić w Brazylji

NIEMIECKIE OŚWIETLENIE ROKOWAŃ 
g ó r n o ś l ą s k i c h .

-  *at°wlce. (PAT.). Nfemrócki pełnomocnik 
fcńlefter puyjął przedstawicieli prasy niemieckiej 

. °e^lny pogląd na tak rokowań. W roko­
waniach osiągnięć * porozumienie prawie we 

spTawach, chociaż jest jeszcze parę 
W n’e rozstrzygnięrych. Prace ostateczne 

nczone zostaną w Genewie. Interesy życiowe 
no7w ?TB\ .  przyszlość gospodarcza ludności nie 
sji r  3 Nfemcom na przyznani dalszych konce- 

sospodarczych, ch&aiaż z ich sitrony ujawniono 
w ® ustepiivości. Ostareczne decyzje nastąpią 
f i  1€newie. gdzie rokowania rozwoc/mĄ się n-iC 
1(5°’ ^ ( o  poprzednio zapowiedziane, łećz aż
i-go lutego. W Gcnewiie prezydent Calondei 

rr'Apatrzy dotychczasowy wynik rokowań. Roz­
patrzenie tego wyniku może Niemcom przynieść 

jeszcze niejedną trudność. Przy końcu lutego na 
rozłączenie się ludności Górnego Śląska.

OSTATECZNE PRACE POLSKIEJ KOMISJI 
GOSPODARCZEJ.

Katowice. (PaT.). Komunikat delegacji poi 
fsklej: Pan minister Olszowski odbył w dniach 
125. i 26. bnu dłuższe narady z pełnomocnikiem 
i niemieckim ministrem Schifferem. Omówiony zo 
(stal stan pertraktacji podkomisji. Szczególniej o- 
i mówiono kwestje sporne, co do których starano 
• się znaleść wspólny punkt widzenia. We czwar 
tek wraca p. minister Olszowski«do W arszawy 

| celem złożenia sprawozdania sejmowej komisji 
spraw zagranicznych. Zgodnie z regulaminem u 

jstalonym w Genewie, prace podkomisji dla o 
[chrony mniejszości narodowych oraz ustalenia 
| kompetencji komisji mięszanej i trybunału roz­
jemczego, wznowione będą w Genewie. W celu 

I nzgodnieaiia projektu konwencji poszczególnych 
Podkomisji wybrano komitet redakcyjny, do któ- 

i fcgo z polskiej strony wchodź5 p, mcc. Wolny, 
a z niemieckiej tajny radca Schlegerberg. Ziazc 
Obu pełnomocników w Genewie, zapowiedziany 
Początkowo na 6. lutego, został odroczony do 10. 

i,utcgo br.

realnego. Nauka w sabole odbywać się będzie w 
języku jKiisJam. Polska Macierz ;iz3<olna nie może 
żądać od wolnego miasta Gdańska względnie ód 
gminy Gdańska żadnej no.iHłc-y czy to w formie 
pieniężnej czy w uatiurze.

ZWŁOKA W TERMINIE ROZPOCZĘCIA UKŁA­
DÓW POLSKO-NIt Y.łrCKICIŁ 

Warszawa. (Teł. ńri.). (G) Z Genewy dono- 
.szą z kół geiterałnego sekreter jatu Ligi Narodów, 
że termin rozpoczęcia układów p o ls k o  ■went jc k iii  
jzostanie prawdopodobnie nieco odroczony, zarów­
no na prośbę delegaci5 peńskiai, jak 5 raieijjecl »ei 
Rezydent Calondar prawdopodobme zgodzi się na 
to ocroczeme ze względu n a  to, że obie stromy 
wyraziły życzenie ugodowego załatwiania spraw 
spornych.

NOWY ZWMZEK POLITYCZNY.
Warszawa. (Tel. wł.) p owataje tu nowy 

[związek polityczny pod nazwą „paftstwowo-na- 
jfodowy”, do którego wejść mają Pedeki (Polska 
. ^ńąjkracja, praca konst. i mieszczaństwo.

OTWARCIE CIMNAZJUM POLSKIEGO 
W GDAŃSKU.

Gdańsk. (PAT.). W najbliższym czasie będzie 
•*U otw arty  staraniem gdańskiej polskiej Macierzy 
‘'  tkalnej jw^watne vyź.«e gimnazjum pfislpe ypu

SKŁAD DELEGACJI SOWIECKIEJ NA KON­
FERENCJĘ W GENUI.

W arszawa. (Tel. wł.). (G) Z Moskwy nadesła
no nam następujące informacje:

Wszecforccyjski wykonawczy komiiei cti.teal 
ny zatwierdził skład delegacji sowieckiej, która 
weźmie udział w konferencji w  Geuri. Do delega­
cji powołani zostali: Lenin, zaś w razie niemożno­
ści wyjazdu — Cziczorin, diallej Krassm, Litwinow 
joffe, Rakowski, Żarowski, Ssiaprtikow, Szafra­
nów, -Rudżu-Tak, Nazimow, przedstawiciel Aser- 
bejdżanu Młwarei, Janson przedstawiciel republ.ua 
dalekiego Wschodu.

UTWORZENIE KONSULATU POLSKIEGO 
NA SLOW ACZ YŻNIE.

Praga. (AW.) Rząd czechosłowacki oświad 
czyj zgodę na utworzenie konsulatu polskiego w 
<oszycach na Słowaczyżnie. Kierownikiem te; 
placówki będzie p. Jerzy Lutowski, dotychczaso­
wy kierownik konsulatu polskiego w  Ostrawie.

TEMESZWAR PRZYPADNIE JUGOs l AWJL- 
JAKO DaR ŚLUBNY KS. MAKJL 

W arszawa. (Tel. wł.) (G.) Dzienniki oelgra- 
dzkie donoszą, że rząd rumuński w związku z
zatnążpójściem księżnej Marii za Aleksandra 
króla serbskiego, w  iniu ślubu ogłosi, że  m.asto 
Temeszwar z okręgiem, o Którego posiadanie to­
czyły spór Rufriuhja i Jugosławia, przejdzie- na 
• zacz Jugosławii, jako dat ślubny ks. MarjL

O WOTUM ZAUFANIA DLA KANCLERZA 
WIRTHA.

Berlin. (AW.). W  kołach nanarienfarnych dy­
skutowano żywo sprawę votum za-ufaria dla kan­
clerza Wirtha. Otrzyma on je najprawdopodobniej, 
niezdecydowane tylko czy brzmienie jego będzie 
nosić charakter ogólnikowy czy hLiżej określony

l
SCHOBER WYBRANY PONOWNIE KANCLE­

RZEM.
Wiedeń. (PAT.). Zgromadzenie narodowe 80 

głosami przeciw 72 wybrało ponownie kanclerzem 
austriackiej republiki związkowej dra Schobera. 
Tekę ministerstwa spraw zagranicznych w nowy 
gabinecie objął henet.

WALKA KARDYNAŁÓW O TRON PAPIESKI 
Rzym. (PAT.) Wśród kardynałów zaznaczają 

się dwa prądy. Pierwszy kierunek jest zbliżony 
do zasad Piusa X-tego, a stoi na czele jego 'far- 
dynał Mery de! Val. Kandydatem tego kierunku 
jest kardynał de lal. Jednakże charakter zacho­
wawczy tego kardynała, czyni wybór jego bar 
dzo mało prawdopodobny. Drugi kierunek libe­
ralny wysuwa jako swego głównego kandydata 
kardynała Mafie&o, przeciw wyborowi którego 
występują kardynałowie zagraniczni, ponieważ 
jest on zbyt gorliwym Włochem Przeciw tym 
dwom przeciwnym sobie kierunkom występu; 
centrum, którego kandydatem jest kardynał Ga 
spari, który miałby kontynuować politykę Bene­
dykta XV Dzienniki wyrażają przekonanie, że 
wielkie szanse wyboru ma kardynał Rati, nale 
żący również do centrum. Najmłodszym kandy 
datem jest kardynał Laurenti.

FRANCJA OTWIERA KREDYT AUSTRJI. 
Paryż. (ł^AT.) „Matin“ dowiaduje się, że 

Francja skłonną jest udzielić Austrji k*edytu w 
wysokości 8 i pół miliona  franków. ____

OTWARCIE SEJMU WILEŃSKIEGO 
DNIA 1. LUTEGO.

Wczorajsza depesza PAT. z Wilna podajE 
datę 4. lutego br. jako datę otwaicia sejmu. 
Otwarcie sejmu wileńskiego w myśl ostatniego, 
jekreiu nastąpi w dniu I. lutego Lr.

Wiadomości fclt graficzne.
MUjonówka. Warszawa. Przy dzisiejszem cią­

gnieniu 4%  preir.jowej poźycztfci państwowej wy­
grana padła na Nr. 3,381-395. (PAT-).

Polski system rachunkowy na kolejach. 
Warszawa. „Przegląd Wieczorny" dowiaduje się, 
że prace przygotowawcze dla ujednostajnienia 
rachunkowości na polskich kolejach państwo­
wych sa już ukończone. Z dniem 1 marca 1922 
zostanie w okręgach wszystkich dyrekcji P. K, P. 
wprowadzony nowy jednolity polski syste.n ra­
chunkowy, wobec czego wyjdą z użycia dotych­
czasowe odrębne trzy systemy rachunkowe: ro­
syjski, austriacki i pruski. (PAT.).

Zjazd lekarzy w Warszawie. Warszawa. Dziś
0 godz. 10’30 rozipocząl obrady zjazd lekarzy i 
działaczy sanitarnych miejskich Ktzpitej Pol­
skiej. (PAT.).

W ybory do sowjem  w  Moskwie. Moskwa, 
Przy wyborach dc sewjetu moskiewskiego wy­
brano dotychczas 481 delegatów, w tern 436 ko­
munistów, 34 bezpartyjn. i 1 miensic-y ika. (FAT.).

Głód w Rosji przybiera coraz straszniejsze 
rozmiary. Wypadki żywienia się mięsem ludz- 
kiem są coraz częstsze. (Moskwa. PAT.).

LInje okrętowe Rosja—Wiochy Odessa. Na 
skutek "zawarcia umowy handtowej rosyjsko-wło- 
skiej została zorganizowana regularna komunika­
cja okrętowa miedzy portami czarnomorskimi i 
włoskimi. (PAT.).

Nocne połączenie napowietrzne między Lon­
dynem a Paryżem zostanie wprowadzone z po­
czątkiem lutego br. W  sferach lotniczych sądzą, 
że komunikacja ta nie będzie wcale pt zedstawiała 
niebezpieczeństwa, albowiem wzdłuż drogi bu­
dują się wielkie aerodromy, które zapomocą zna­
ków świetlnycn wskazywać będą drogę oraz siłę
1 kierunek wiatrów (PaT.).

Występy „Zw ązku lud.-nar."
Konwentykle Zamorskiego. — Wlec przy zam­
kniętych drzwiach. — „Chłopi do gnoju!’’. — Me- 
nerzy endeccy uciekają frzed p.acownisami. — 
Wiec ZLN.' uchwala hołd dla Naczelnika Państwa 
i uznanie dla PSL. — Kłamstw i o „bojówkach 

ludowcowych".
(Korespondencja własna).

Buczacz w stycznia.
W  dzień Trzech Króli o godz. 9. rano dowie 

dziefiśmy się z afiszów, że o g. 5. popoł. ma się 
odbyć zebranie Związku luti.-nanod w  Sokole 
przy współudziale Zamorskiego, który tymczasem 
odbywał konwentykl w Monasterzyskach. Do 
przybycia na zebranie wzywano też z ambony w 
kościele „wszystkich katolików”. Według afiszów 
uczestnicy mieli się zaopatrzyć w karty wstępu.

Przed godziną 5. posłuszni .katolicy” zebrali 
się przed Sokołem, chcąc zobaczyć „szanowne­
go’’ oosła. Długo czekano na otwarcie sali. wre­
szcie wskutek złmna mniej cierpliwi poczęli się 
cisnąć. Po pewnym czasie drzwi otwarto, a fala 
wpłynęła na salę — o karty wstępu trudno było 
pytać. Później znowu urządzono kontrolę, ale na 
po1-cenie prałata Nosalewśkiego, gościa z Ka­
mieńca, kontroli zaniechano. Ma sali zastano już 
około 30 inteligencji buczackiej wraz z ekonoma­
mi 2 okolicy, 'rozsiadłych na dwóch pierwszych 
lawach. Ci, gdy zobaczyli w swem towarzystwie 
także nleswolch, któryoh niedopuszczenie do sałi 
„wydział uchwal5}”, odrazu zwątpił! w  siebie i 
swe poczynania. Już wtedy gotowali się do od­
wrotu. mimo. że poprzednio prowokowali, np. ks 
Olbrycht. wiceprezes Związku lud .-naród., który 
rzekł: „Psiakrew, napełniło się ludowców, chłop 
dc gnoju, jiie do wiecu”.

Wreszcie rozeszła się po sali wieść: Zamor­
ski przyjechał, aie powiedziano mu tyle niedo-
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rzeezności na temat bojówek ludowych, że pod 
Radnym warunkiem nie chce wejść do safj Nie 
pomogły zapewnienia członków prezydjum PSL. 
tut. powiatu, że bajania o bojówftfch, rozszerza­

lne przez księdza-prowokatora, stoją w tym sa- 
'mym stosunku do rzeczywistości, jaik uczciwość 
Ido jego szato. Wszczęty raz popłoch dokonał 
I swego, Zamorski nie przyszedł wcale, sytuację 
jchciał ratować i honor tchórzy ocalić kstmte pra 
łat, ale nagle i ten zmieni! swe przekonania, mi 
mc, że wiec, który zaczynał się już bez Zamor- 

iskiego, uchwalił wybór jego, tj. prałata na prze 
wodniczącego. Jak na komendę Zamorskiego, 
prałat odwrót rozpoczął. Jednak on 1 ie ie fcwnie- 

Inieccy pupile ciekawi byli, jak się odbędzie wiec 
! „bolszewicki” — stanęli tedy w drugim pokoju 
jprzy półotwartych drzwiach i wysłuchali całego 
przebiegu.

Wiec rozpoczął się. Na wniosek drogi Inż, 
iOstrowslciego wybrano prezydjum, które oddało 
•referat w ręce p. Ostrowskiego.

Referent przedstawiwszy ideały kościusz­
kowskie o powołaniu chłopa, nie do gnohi, ale do 
praw i ocowiązków w państwie, o przyczynach 
upadku powstań naszych z 1831, 63 r., smutne 
■skutki ciemnoty chłopstwa z r. 1846 w przeci­
wieństwie do „Cudu nad Wisłą”, jako wyniku u- 
świadomienia narodowego, dokonanego ciepłem 
słowem Ojczyzny, wypowiedzianem przez prezy­
denta Witosa i porównawszy reakcję z  czasów 
rządów zaborczych z jesz.cze silniejszą, bo w 750 

, miljońów na «ig;tacje uzbrojona reakcją w wol- 
nc.i Polsce, wzywa? zgromadtzonych do organiza­
cji analogicznej z organizacjami zawodowemi in­
nemu, wyrażając słuszną obawę, że albo zwycię­
żymy i będziemy państwem najhardziej demo- 
kratycznem w Europie, albo pójdziemy w suyeł- 
'nq n ewole reakcji.
I Następnie rozwinął mówca obraz syzyfowe; 
pracy Józefa Piłsudskiego, od czasu, gdy był je­
szcze tylko Piłsudskim, aż do dzislejszyoh dni, 
pracy około obudzenia ducha walki o własne pań­
stwo, ‘jego pracy w prowadzeniu nawy państwo­

w ej spokojnie wśród burz i huraganów we­
wnątrz i zewnątrz, mimo z g rz y tó w  antypaństwo­
wej, kalumniatorskicj akcji (rozmaitych Zamor­
skich.

Dalej mówił mówca o Witosie, za którego 
jak za parawan skryli się w lecie 1920 przed na- 

'wałą bolszewicką wszyscy, dotychczas rezolut­
ni kiedy zrozumieli grozę położenia, st" strach o- 
sobisty nie pozwa;ał im brać rządów w swe aę- 
cc, na swoją odpowiedzialność. Wówczas Witos 
był wielki, mudiry, dostojny i odpowiedni. Po „Cu 
dzie nad Wisłą” odbierał nawet gratulacje od a 
ciekinierów. którzy się skryli do Poznania, a w 
jakiś czas potem ci sami rozpoczęli przeciw nie­
mu kampanię. Gdy było już dobrze, zapragnęli 
władzy, pozazdrościli Witosowi dobrego imienia, 
którego pozyskać dotychczas nie potrafili. A więc 
'huzia na Witosa! i na Witos* i na ideologie demo- 
kratyzmu! Reforma agrarna, to bolszew -zm! Jak 
(wygląda ta biedna Polska pod Piłsudskim, tu 
miejsce dla korony królewskiej, a co najmniej mi­
try  książęcej. A więc Zamorscy do pracy! bro- 
,szury w ruch! nawet Ameryki nie pominąć! Ma­
my tu 750 milionów, bierzcie, ile kto chce, byłe 
'tylko Polska miała nas u rządu i koronowaną 
■głowę v. steru, jakiej my przez tyle lat nauczy- 
.liśmy się kłamać!

Biada Wam Zamorscy, czy kraiowi Targo-
w ic z a tn e : Naród obudzony przez Piłsudskiego, 

'wezwany przez Witosa, otrząsł się z letargu, 
przejrzał, oczyścił granice, czuwa tam i czuwa tu!

W końcu postawił mówca następującą rezo­
lucję, która zebrani — z wyjątkiem kilku przyja- 
iciół menerów buczackich Zamorskiego — jedno­
głośnie uchwalili:

1) Zebrani wyrażają najgłębszą cześć 1 hołd 
Józefowi Piłsudskiemu, naszemu najwyższemu 
'Wodzowi i Naczelnikowi Państwa za niezłomną 
i wytrwała pracę nad obudzeniem ducha Czynu 
'państwowego i skuteczne zabezpieczanie intere­
sów państwa na wewnątrz i zewnątrz;

2) Głębokie uznanie klubowi PSL. za kieru­
nek polityki państwowej pod kierownictwem Win- 
,centego Witosa, który jako prezydent ministrów, 
<objąwszy w lad? ? w chwili, gdy nikt inny nie 
•chciał brać na siebie odpowiedzialności, w chwili 
najkrj tyczniejszej dla Daństwa powoławszy naród

,do broni, przyczynił się do „Cudu nad Wisłą;
3) Uważając, że działalność posłów Związku 

iudowo-narodowego jest zgubna dla polskiej wsi

i miasta, pTzez rozbijanie organizacji ludowych, 
wyrażają temu związkowi votum nieufności, a po­
słowi Zamorskiemu za jego antypaństwową i 
zbrodniczą akcję, zmierzającą do rozbicia pań­
stwa przez godzenie w autorytet Naczelnika pań­
stwa i zwycięskiej armji polskiej, słowa pogardy;

4) Wyrażają niezachwiane przekonanie, że 
wschodnią część Małopolski jest integralną czę­
ścią Rzeczypospolitej Polskiej, a jako taka jej 
sprawą wewnętrzną.

Po uchwaleniu rezolucji zaorał glos chłop z 
Trybuchowiec Wąsik, który w  ciętych słowa oh 
dal odprawę usiłującym wtairgnąć do wsi rozbi- 
jaczom organizacji ludowych, wjzwał lud do or- 
gamzaęji w PSL., przedstawiając, co mu w prze­
ciwnym razie giozl, oraz do „plewienia chwa 
stów’’.

Gdy nikt inny głosu irie zabierał, zaintonowa­
no „Rote”, której trzy zwrotki odśpiewano, po 
czem przewodniczący zamknął wiec i wezwał 
zebranych do spokojnego opuszczenia sali i za­
chowania się na ulicy.

Tak wyglądają „bojówki ludowe” w rzeczy­
wistości i takie są skutki „państwowej” działał 
ności Zamorskiego.

Ozas rćniws prenumeratę 
na luty 1922 r.
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Wa Lw ow ie.
— Prof. Skibiński doktorem nauk technicz­

nych. Ogólne zebranie profesorów Politechniki 
lwowskiej nadało honorowemu profesorowi Karo­
lowi Skibińskiemu tyiuf doktora nauk techJńaw. 
w  uznaniu długoletniej pracy profesorskiej i nau­
kowej. Wydane liczne prace naukowe przynoszą 
chlubę polskiej nauce i w tolejmctwie znajduj 
szerokie zastosowanie.

— Zapomogi świąteczne dla nauczyciel] i u. 
rzędników państ., którzy z tytułu posiadania zie­
mi pozbawieni byli tych zapomóg — wyp!«uone 
zostaną. Od nowej zapomogi w  wysokości 50 
proc. nikt nie będzie wykluczony. Memorjafy za­
rządu gł. związku polskiego naucz, szkół powjz. 
odniosły pożądany skutek.

sdę— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
we wtorek 31 bm. o godz. 7 wiecz.

Na porządku dziennym m. i.: Sprawa wpro­
wadzenia opłat rmejskfcn przewidzianych ustawą 
z 17. grudnia 1921 o zasileniu finansów miejskich; 
Pody yższenie opłat gminnych na cele dobro­
czynności od biletów .wstępu do kimoteat-ów (1 
uchwala); Przyjęcie pożyczki rządowej na adapta­
cję w  łazienkach ludowych przy ul. Batonowej; 
Sprawa automobUlfeacjl miejskiej straży pożarnej; 
Zaciągnięcie pożyczki na odbudowę Woli Dobro- 
stańskiej.

— Z komisji teatralnej.1 Na wózorajszem po­
siedzeniu rozpatrywała komisja teatralna przed-

daenda teatrów miejskich w drugiem półroczu r, 
1921. Z pOTÓwncnra wydatków, wynoszących w 
zaokrągleniu 96’6 mMjanów mik. z dochoda-nr w 
kwocae 79 imFjon., okazuje się niedobór 17.753.000 
mdc., który redukuje się jednak do k w ty  12 mib> 
skoro uwzglę-diu się, iż z acctjcdów oież.^cycb 
clanu na częściowe pokrycie kosztów adaptaiij' 
Teatnu Nowości 3*2 rmłj„ a nadto nabyto inwenta­
rza za 2’4 milj. m’c.

Z wczegóiowago zestawierna okazato s:ę, że 
Teartr Mały nie tytko pokrywa koszta prowadze­
nia, lecz przynosi gminie poważny dochód, p r 1'  
c^as gdy zarówno Teatr Wieflki jak i Nowo- i 
pracują na raizie z deficytem. Wobec togo żp 
frekwencja we wszj^tikach teatrach, po przebyć" 
■krytycznego okresu w mńeraou Efetopadzie stali 
się podnosi a nadto w uwzględnieniu i tej ważnej 
okoliczności, że sprawozdaniem rachunkowem ob­
jęto dwa miesiące letnie, w których teatry byli’ 
nieczynne, spodziewa się komisja teatralna ko­
rzystniejszych wyników finansowych w dtnus a" 
sezonie.

W brew tradyoS i oczek!warrłu u-■kazał Teatr 
Norvości najniższą frekwencję pobieżności, któ ą 
zodedwie w 40/S wypełnia -wrdownię opesiotki, 
podczas gdy procent ten w dwu dnugtoh teatra H 
dochodzi cyfry 70. Jako przyczynę tego stanu n- 
znano zgicdnie niotoi tunny dostęp do Teatru No­
wości, czemu w przyszłości zapob;e<h. ma odgnle­
zienie linji tranroraiu elektrycznego, na ram* zaś 
przy'naimu:ej ustawierte łdlku wozów p^zy Tea­
trze Wielltim, oczekujących na publiczność wra­
cającą z „Nowości’’.

Z repertuaru przedstawionego knrmSsjl dowia­
dujemy się, że dyrekcja w miesiącu łurym z a m i e ­
rza wystawić w dziale dramatu i komedii tako no- 

Tfości: „Orlę” Riostandia, „O skibę’’ Kossora

ka z obłoków” (tłum.) 1 „Księgę Hioba” Winawe- 
ra. Jako wznowienia ujrzeć mamy Zapolsk-ci 
..Carewicza" i „Ich czwo,o” t „Szkołę ż o n ’ M ^  
Hera.

W  dziiale operowym zapowiada Teperttiaj 
wznowienie „Baiłu maskowego” i premjerę „Za­
marłych oczu”. Teatr Nowości wwsfawi t r z y  no­
wości operetkowe o tytułach „Miliarderzy’’, „Da- 
pia w gronostajach" i ,.M5łosny szał".

Na marzec projel .uje dyreksńa urządzenie yj 
Wielkim Teatrze tygodnia poświeoonrgo w cało 
śol wystawieniu utworów Ritinera (M)

— Tydzień pomocy dla repatriantów. Komne 
Tygodnia Pon,ocy odbył szereg posiedzeń w sek­
cjach. Piękny i godny naśladowania przykład c*a 
Komitet Balu Prasy, który od każdego biletu wst< 
pu na bal nałożył podatek na cele „Tygodnia”. — 
Wszystkie Komitety balowe powinny pójść za tytr 
przykładem, by przyjść z pomory najbiedniejazyłn-

— Mróz zelżał nareszcie] Wczoraj termo­
metr wskazywaJ 12 st. C. Parometi spada.

W  Krakowe wskazywał termometr 27. bm. 
w samem śróamieśdfu — 25 st. S. Dotkliwość mro­
zu powiększa? przejmujący wicher.

Przypuszczają, że nów złagodzi mrozy.
2 powodu siln-^oh mrozów spóźnianie się po­

ciągów było u nas na porządku dziennym W pią­
tek ranny poc!ag pospieszny z W?*-szawy (via 
Lublin) spóźnił się o przeszło 5 godzin, natomaasf 
wczoraj rano przybył do Lwowa tytko z  .d-minu* 
towem opóźnieniem.

— O zniżkę cła dla papieru. Profesorowi* 
politechniki lwowskiej w sprawię cła od papiert 
wypowiedzieli się uchwałą z dnia 27. stycznia bfi 
w której żądają zniżenia opłat o l^ y c h  od papie­
ru, przeznaczonego na publikacje oświatowe. Wy­
soka cena papieru spowodowana cłem uniemożli­
wia wydawnictwa i nabywanie dzieł naukow y^ 
i przyczynia' się do zmniejszenia oświaty. Fabryk 
nasze na razie produkują za mato papieru, bf  
sprostać zapotrzebowaniu.

— Przedziały w pociągach dla kobiet i nie­
palących. Zarząd kolejowy wydał rozporządze­
nie, by — podobnie jak w czasach przedwojen­
nych — wyznaczono we wszystkich pociągach 
osobne oddziały tak drugiej, jak 1 trzeciej klq|^ 
dla kobiet i dla niepalących, a to dia kobiet P® 
jednym przedziale drugiej i trzeciej klasy, zaś dn 
niepalących po jednym przedziale drugiej i V°. 
dwa przedziały trzeciej klasy. Przedziały tak|e 
mają być opatrzone tak zewnątrz, jak i wewnątrzdlvULVłliU I J n a i u  iw iłiw jC ł inniUMUllUi i. V u- ***— — -» — «-------------   ■ ---------

stawiony jej surowy wynik finansowy z p raw a-' prze dziali odpowiednim tabaczkami
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— Papieskie telegramy Lwów—Włochy. 
Okięgowa dyrekcja poczt i telegrafów we Lwo­
wie donosi, że na czas wyboru nowego papieża 
«.* do trzeciego dnia po wyborze, dopuszcza się 
telegfamy prasowe między Polską a Wiochami 
v  obrocie wzajemnym i transitowym, bez wzglę­
dy na pore dnia i nocy. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie natychmiast.

Rozstrzygnięcie konkursu. Konkurs na pro­
jekt budowy gmachów P. K. O. i dyrekcji poczt 
w Krakowie zostai onegdaj rozstrzygnięty. Pier­
wszą nagrodę otrzymali architekci pp. Jan Za- 
wiejski i Rom. Stadnicki, drugi nagrodę archi­
tekci pp. Strykriski, Mączyński i Kom, a trzecią 
architekt p. Józef Piątkowski ze Lwowa.

^  ^ w<*!zek studentów wydziału filozofi- 
i m *°‘ s“'* uniw. lwowskiego odbyło się 27.
ln/ńf^JL zgrornadzenie studentów wydziału fi-
b ra n  8o’ ,na Wtórem uchwalono statut i wy- 
„ 0 PrezŁdju(n  ̂ do którego weszli: przewodni­
c h  . r \ Wieniewski, sekretarz dr. Wisłocka i 

d ąaza*. Uo wydziału wybrani zostali 
7 . "ogaiski, Rumor i Zalewska. Kuratorem 
Związku został prof. Romer.
wi • ®twarc'e kursu pisarskiego dla gmin

ejskich odioozyl Wydział Samorządowy na 
k len *• marca br. Inwalidzi wojenni przyjęci na 
: r s .. zupełne zaopatrzenie w szkole
nwahdów, jeśli sję wykażą swymi dokumentami 

in w a lid zk im i. Podania można wnosić do 15. lu­
tego br.

~  (1) Rabunek I zabójstwo w Jędrzejowie, 
rzez trzy dm trwającą rozprawa przed trybu­

nałom przysięgłych w  sprawie zagadkowego ra­
bunku w nocy na 5. czerwca 1921- r. w  Jędrzejo­
wie u Spindierów. o czem już donosiliśmy, zakoń­
czyła się wczoraj w nocy. Resztę świadków pirze- 
słnehano do pok dnia. Zeznania ich dotyczyły głó- 
^nie alibi reszty oskarżonych, mianowicie Późnia- 
a * Polnióka. Podobnie jak d poprzedni świadko­

wie co do Łysakowski, Gałka i Nowickiego, stwier 
dziii oni, że krytycznej nocy spali oskarżeni w do- 
łnu * nigdzie się nie wydalali. Popołudniu przema­
k a li ;  prok. Hryniewiecki, zastępcy strony po­
szkodowanej oraz obrońcy *dir. Zarzycki, dr. Pie- 
Tąuki i dr. Grek. Obrona miała wdzięczne pole, bo 
tbdkunastu świadków złożyło bardzo korzystne 
^zaania dla oskarżonych, wbrew zeznaniom 
^Pindlerów,
^Urj^dfcięwie lęydall werdykt trwajniający 
~*a<usfawa, Jozefa i Szczepana Łysakowskich, Ja

Unika, Stanisława Poźniaka i Juliana Polniaka. 
OttMmo sprzeciwu prokuratora Przewodniczący 

radca Mayer ogłosił wyi ok uwalniający dla wszy- 
5wjcIi oskarżonych.

— (n) Osiem pożarów. Częściej niż zwykle 
wybuchały wczoraj pożary w mieście. Alarmowa­
na w krótkich odstępach czasu straż pożarna pra­
cowała intenzywnde przez cały dzień. — Rano" o 
godz. 9 wezwano straż do ognia kominowego przy 
ul. Leśnej 25. — O II doniesiono o pożarze komi­
nowym przy (U. Boomów 3. — Popołudniu o 3’40 
wyjechała straż pożansa do palącego się magazy­
nu w fabryce pudełek Dawida i Menkesa JSgerów 
przy ul. Panieńskiej 14. Płonące pudełka, kartony 
i część podłogi ugaszono. — W 7 minut później 
wezwano pomocy straży ogniowej do ognia ko­
minowego przy ul. Kopernika 22. — O gdz. 5’30 
Pojechało paru strażaków do egida kominowego 
Przy u l Bemst“toa 16.

Po 5 minutach spokoju zaalarmowano gwał­
townie straż pożarną, wzywając do pożaru w 
kamienicy przy ul. Piekarskiej 1. 19. Do wypadku 
Pośpieszył już cały tren pożarny pod dow. p. 
Spaczyńskiezo. Sine kłęby dymu, wydobywające 
się z okien nad stajniami hr. Siemieńskiego wska­
zywały kierunek działania. W  pokojaci na I p. 
Paliła się słoma I nieco siana — posłanie akade­
mików, zamtoszkujących ten pokój. Parę wiązek 
słomy „wydr bili” od stajennych hr. Siemieńskie­
go, teraz spać będą na podłodze, gdyż słomy już 
óie dostaną. Strażacy ugasili ogień z łatwością. 
W ten sposób stajnia hr. Siemieńskiego została 
uratowaną.

— (n) PęknbMe rury wodociągowej. W  prwm- 
cąeh domu przy u l  Batorego 6 pękła wieczorem 
rura wodociągowa znajdująca się w ubikacji z ko­
tłami do centrahiego ogize wania. Woda zalała 
cźęŚGhrfro sklep Adama Disł&ri i wydostała się 
na uBcę. Pogotowie zakładu wodociągowego de­
fekt naprawiło.

—  Historja o 5 milionowym kufrze. Docho­
dzenia policyjne w sprawie niewytłumaczonej 
transakcji kufra z rzeczami wartości 5 miljonów 
marek, oddanego w  przechowanie Oldze Mysz­
kowskiej przez Helenę Krupską, zam. przy ulicy 
Hoffmana 1. 18, uwieńczone 1 zostały rezultatem. 
Mianowicie Olga Myszkowska i jej dzieci przy­
znały się do sfingowania historji o mężczyźnie 
z kartką, który kufer ten miał zabrać. Drogocen­
ny kufer powrócił do właścicielki.

— Niezwykły kupiec. Głośna w  Krakowie 
kradzież 2.C00 par trzewików z Demobilu wo,sko 
wego wyjaśnioną została wczoiaj przez po'icję 
lwowską, gdyż pomimo aresztowania sierżanta 
Grzegoraszczuka i urzędnika X rangi Augusta 
Maciejkę, zajętych w Demobilu, którzy sprzedali 
owe paki z obuwiem, brakowa.o jednak głównej 
persony — kupca. Po długich poszukiwaniach a- 
resztował wczoraj wyw Boncio w  hotelu Bou- 
levard Feliksa Nowaka, urzędnika kontraktowego 
w Intendanturze krakowskiej. Przy rewizji znale­
ziono rewolwer nabity, 109.000 mp. gotówki i w y­
cinek z gazety krakowskiej o dokonanej kradzie­
ży butów w Demobilu. Nowak przyciskany pyta­
niami. przyznał się, iż 2.000 par butów kupił od 
Grzegoraszczuka za 4 miljony mp. P izy  akcie 
„kupna'1 wręczył mu 66.000 m p, zobowiązując się 
do wypłaty reszty po spieniężeniu towaru. No 
waka pozostawiono w aresztach. Sprzedane buty 
znaiazły się już w posiadaniu wojskowości.

— Trupa w bramie znaleziono wczoraj w ie­
czorem przy u l Sykstuskiiej 1. Zwłoki odwieziono 
do instytutu medycyny sądowej.

— (n) Ofiara „baccarata \  W ciągu 2 nocy 
bezsennych w kawiarni Wiedeńskiej przegrał pod­
majstrzy ciesielski Karał Pawefikieiwka 150.000

mk. Partnerami w  „baocaracie’’ byli: Franciszek 
Tab., Stan. Hess, piekarze, właściciel kawiarni 
Bł. i majster stolarski Mom. Poszkodowanym jest 
ojciec Pawełkiewicza, Aleksander, gdyż pieniądze 
przegrane przez syna przeznaczone były na za- 
kuipno materiału. O sprawie całej doniósł AltaiS. 
Paweł,kiewioz, prosząc o interwencję policji.

— (n) Aresztowania. Znanego policji złodzie­
ja Jana Schmallenbacha aresztował wczoraj st. 
przód. J. Ślusarczyk, w  mieszkaniu rzeźnika Ant. 
Izakiewicza przy drodze lachowskiej 1. 12. W 
następstwie docfoodjgń aresztowano również Iza- 
kigwi-cza. Śledztwo w toku ze względu na szero--t *, > » >
kość afery.

Z  c a łe ]  PofsTii.
— Wiec posła Macieja Rataja odbędzie się

dziś w  Samborze o godz. 12.
— Budowa pomnika wohioścl w Krakowie.

„Ilustrowany Kurjer Codzienny" donosi, że z 
wiosną bieżącego roku rozpocznie się budowa 
Muzeum Narodowego jako pomnika wolności w  
Krakowie. Z wiosną oczekiwane jest rozpoczęcie 
budowy łuku tryumfalnego. IPA T)

— Podróż inspekcyjna Angielki po Polsce. 
Miss Helen Scott Hay, kierowniczka wydziału pie­
lęgniarskiego misji Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża w Europie podczas swej podróży inspek­
cyjnej po Polsce zawitała obecnie do W arszawy. 
Pani Hay twierdzi, iż w żadnym ze zwiedzonych 
przez nią obcych państw nie zauważyła tak go­
rącego poparcia ze strony spoleczeńs'wa przy 
zakładaniu nowych szkół pelęgmiarstwa jak w 
Polsce.

We Lwowie z o r  arłzoiwać ma szkolę pielę­
gniarstwa prof. Groer. i

— Zjazd dyrektorów państw, szkół średnich 
odbędzie się w  W arszaw ie we czwartek 2. lutego.

— Z karty żałobnej. W Warszawie zmarł 
w 62 r. życia znany pracownik pióra Michał Sy- 
noradzki, literat, historyk i  ̂ długoletni redaktor 
tygodnika „Biesiada literacka’’.

In) Niedobory miejskich teatrów warsza­
wskich wynosiły za r. 1921: w operze około 170 
miljonów mp„ w teatrze Rozmaitości 16 milionów 
mp., teatrze im. Bogusławskiego przeszic, 75 
miljonów. Tylko teatr „Reduta111 przyniósł czysty 
dochód, który wynosi 800.000 mp.

Z e b ra n ia , o d c z y ty  
i w id o w is k a .

— Nadzwyczajne pełne posiedzenie lwow­
skiej Izby handlowej i przemysłowej odbędzie się 
w piątek 3. kuegio br. o  g. 5 popół. w Jili pocje­
dzeń.

— „Przeszkody konsolidacji społecznej w Pol­
sce", odczyt wygłosi prof. dr. H. Wolańczyk, 
w sań polsKiego Fow. ped. (ul. Ztmo-rowicza 17.) 
w niedzielę 29. bm. o g. 6 wiecz.

— Program powsz. wykładów unlw. i polłt. 
Niedziela 29. bm. dyr. dr. K. Nittmann: , 2  prze­
szłości i teraźniejszo^ Wilna”, z obraz, świethi. 
w sali seminarium naucz, żeńsk. ul. Sakramentek. 
Pooz a g. 5 popol. środa 1. lutego prof. dr. B. 
Fuliński: „O ochronie przyrody Ojczystej” w  sali 
XII. Politechniki — Sobota 4. lutego p o i  dr. J. 
Sas Zubrzycki: „Kościoły lwowskie w XVII wie­
ku”, tamże.

— Kułc Im. Adama Asnyka T. S. L. urządza 
następujące odczyty w czytelni T. S. L. na Le- 
wamd-ówce: 29. stycznia o  g. 6 wtiecz. odeuyt rad­
cy Jozefa Biały ni Clfołodeckiego „Lwów w 1863’’ 
(z obrazami świetln.). 2. ki te go o g. 4.30 popol. 
radcy Antoniego Dziubińskiego „O daninie pań­
stwowej”. 5. lutego o . 4.30 popoł. p. Stanisława 
Kołodziejczyka pod tyt. „Wisłą do Gdańska’’ (z o- 
brazami świetlnymi).

— W poranku 2. lutego w sali Tow. muzy cer. 
solo fortepianowe objęła p. R. Wiłeszczakowa.

— Otwarcie wystawy prac uczestników kur­
su robót ręcznych (prace w glinie, kartonie, tektu­
rze, wycinanki, które odbędzie się dziś w nie­
dzielę o g. I w  południe w sal-i gimnastycznej 
szkoły męskiej im. Staszica, ul. Skarbtoowska.

— Bal prasy. Przygotowania do Balu prasy, 
który odbędlzii się 4. lutego postępują w szyb- 
kiem tempie. Pamiątką dla uczestników balu bę­
dą porządki tańców (karnety) Będą to pięknie 
oprawne tomiki poezji lwowskich najwybitniej­
szych poetów, którzy poświęcili swe rym y kulto­
wi Terpsychory, tak, że każdy taniec będzie opie­
wany osobnym wierszykiem. Zarówno barwną o- 
kladką, jak poszczególne strony w książeczce bę­
dą zdobiły piękne winiety znanego artysty mala­
rza p. KostynowJcza, ,

Chcąc pospieszyć z pomocą akcji diła repa­
triantów i Sybiraków, Komitet balowy zgodził 
się chętnie na pobieranie drobnej dopłaty do bile­
tów wstępu, przeznaczone] wyłącznie na ten cel 
Dopłata w wysokości 20 mk. od biletu będzie po­
bierana na podstawie kwitów blokowych, opa­
trzonych pieczęcią Czerwonego Krzyża. Po za­
proszeni! można się zgłaszać w sekretariacie Ka- 
syna i Koła literacko-artystycznego.
‘ —■'•Zaproszenia da bał prasy, który ańbędzi®- 
sięi dnia 4. lutego br..' zostały już rozesłane. Któ- 
by przez zapomnienie nie otrzymał żapioszenia, 
raczy się zgłosić oc* poniedziałku, * 30. bm. w se­
kretariacie Kasyna i Koła lil-art., gdzie Komitet 
urzędować będzie stałe od godz. 5 do 7 wiecz. 
Przypomina się równocześnie, że posiedzenie 
gospodyń (komisji bufetowej) odbędzie się we 
wtorek 31. bm. o godz, 5 popołudniu w sali klu­
bowej Kasyna i Koła lit.-art. na I piętrze.

— Bal Tow. walki z gruźlicą odbędzie się 
dnia 1. lutego br. w  salach kasyna .miejskiego. 
Zaproszenia wydaje sekretariat kasyna miejskie­
go i sekretariat Tow. (uł. Linaego 1. 5 między g. 
12—2). Komitet me szczędzi kosztów, by tak jak 
co roku, sale były wspaniale udeicorowane, kar­
nety ręcznie malowany, a kotylion przypomni 
dawne świetne czasy.

— Wieczór taneczny „Echa“, który śie odbę 
dzie w sobotę 4. lutego w salach Strzelnicy miej., 
będzie należał bezwątpierla do jednych z wieczo­
rów, gdzie chyba nie b rakn ie  nikogo z tycn, któ­
rzy oprócz tańców chcieliby w przerwach po­
słyszeć miłe ulotne piosenki, które echiści zawsze 
tak precyzyjnie wykonują. Spodziewać się nale 
ży, że sale Strzelnicy zapełnią się po brzegi. Ko­
mitet przygotowuje dla pań ładniutkie karneciki 
Dla wszystkich zaś bufet obfity, smaczny a prze- 
dewszystkiem po cenach przystępnych Zapro­
szenia otrzymać można od poniedziałku 30. bm. 
między g. 7—8 w lokalu „Echa“, gmach Skarbka.

— Tradycyjny bal mieszczański odbędzie się 
w środę 1. lutego w salach Strzelnicy.

f gzam in kw alifikacy jny  d la  nauczyc ie li 
szkół pow szechnych ro zp o czn ie  się p rzed  
k o m is ją  e trzam in acy 'n ą  w  Z łoczow ie d n ia  
3. m a rc a  1922. P o d an ia  o p rzypuszczen ie  
do egzam inu  na leźv  w nosić  przez sw ą  p rze- 
ło żo n ą  w ła d z ę  do 24. lu teg o  1922. 7992

E g  z  a . n  a w « l  f t k a e y j n y -  na nauczy i-u  u a ó t  
powszechnych odbęd-.ie s ę  przed K tm isja egzamin, we 
Lwowie 27. lutegc b . J 'd am a  do Konj aji egzamin we 
Lwowie, ul. Skarbkow ska, 45 do 22 lutego br. 7607
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Walka o przemysł naftowy.
W jednem z pism iwows ich zamieszczono la­

koniczne sprawozdacie z ostatniego walnego zgroma 
Jzenia kraj. Tcwarzystw i Naf owego we Lwowie. 
Jako dh'go!etni członek tego Towarzystwa odczuwań, 
po przeczytaniu tych kilku z drukowanych wierszy 
gotżką — bardzo gorzka ironię.,

„W dniu 15. b. m. odDyJo się we Lwowie 
walne zgromadzenie kraj. Towaizystwo Naftowe- 
gOj na Knurem uchwalono wspó’pracę wielkiego 
kapitału obcego, reprezentowanego przez wielkie 
firmy producencko-rafinoryjne, z drobnym kapi­
tałem poi.«itn i przyznano temn ostatniemu 
drigą kompromisu taką samą ilość zastępców 
w wydziale Towarzystwa jak dominującemu 
piocentowo Kapitałowi zagranicznemu- .
Ze sprawozdania tego jest więc widocznem, że 

wielki kapitał obcy, tak wrogi nam ptzez cały szereg 
lit obcegu panowania w P Isce, dziś prawdopodobnie 
pod dobroczynnym wpływem naszego rządu, przyj­

m uje nas łaskawie w szeregi członków sw ego  Kra- 
Ijowego Towarzystwa Naftowego, i chce z nami na 
* polu przemysłu naftowego uczciwie i po obywatelsku 
. współpracować.

Kogo w aściwie to sprawozdanie ma w błąd 
wprowadzić? Nas polsMch przemysłowców, którzy 

,Was zn .my już tyle lat? Czy może opinia publiczna 
tego kr. ju st3la się Wam naraz pctrzemią? Czy też 
ma to być oficjalny komunikat nowego Wydziału dla 

‘ rządu ?
Nie jest to ironią lesu, że przez 60 ciężkich lat

istniejące Krajowe Towarzystwo N ftowe, do wczoraj 
leszcze czysto polskie, jedyna nasza ostoja i twier­
dza n e do zdobycia w ciężkiej walce naszej z wro­
gim mm obcym kap tałem — dziś dopiero z thw !ą 
upadku naszych wiedeńskich i berlińskich opiekunów 
i w chwili powstania naszego pclskngo kraju i rzą- 
lu upada, by gruzami swych zasłużonych murów 
mzesypać nas, o.-tatnich niedobitków naszego polskie­
go pizcmyslu naf o tego.

Z płonącego okrętu szczury, wbrew wszelkim 
■ita tym regułom i logice, nie uciekły pierwsze, lecz 
owszem idąc na czele wyciągniętych ku nam gro­
źnych płomieni, pierwsze opanowały okręt i zatknęły 
na jego masztach dotychczas polską okryte flagą, 
swój .aternacjonalny, kapitalistyczny, czarny sztandar, 
a stało się to w tym samym czasie, gdy nu murach 
Warszawy, Krakowa, Poznania i Lwowa spadły obce 
płachty, a flaga polska zabłysła nad tą ziemią, zro­
szoną gęsto krwią roku trzydziestego pierwszego, 
sześdziesiątcgo trzeciego, no i ostatnią kilkuletnią 
krwawą walką...

To robi cielec złoty, co rządzi światem.
Lecz my kresowcy wschodu nie upadniemy. Nie 

znacie Panowie jeszcze naszej żelaznej energii, któ:a 
dała nam moc gołymi pazurami stworzyć ten wielki 
przemysł naftowy i-bronić go całe 60 lat przed 
Waszym zalewem. Zmuszai ście nas nieraz w chwili 
depresj’, jako kapitałem słabszych do sprzedawani 
Wim naszych, bo przez nas stworzonych kopalni, 
;ecz nazajutrz już, ciągle i wiecznie na nowein wy­
rastaliśmy polu.

1 dziś — choć nie mamy już tej osioji nasze’ 
serdecznej, „Krajowego Towarzystwa Naftowego* choć

nie mątny już „Kola Polskiego WiedeńsKiego* nie 
man y mądrego austriackiego ministra Homam, któ­
ry podczas największej Waszej zaborczości w czasie 
wojny, popierając Was jal.o swoich nie widział rac,i 
ut ąrania' nas, pionierów przemysłu naftowego, to, 
ednak zos'aniemv, bo me m.sz siły ani w Wiedniu 
.mi też w W rsrawie, ktOraby nas, kmicicową kom 
panię zgnieść m gla.

Można po nas przejechać, ale mimo to nas nic 
zgniecie,

Walkę przyjmujemy l
We Lwowie, dnia 28. styczn!a 1922.

In ży n ie r W ła d y s ław  D unka S r jo.

Z OPERY,
„Travlata", „Rlgoletto^ Yerdlego. — Gościnne 
występy Stanisławy Korwin Szymanowskiej.

Można było z góry przewidywać, że arty­
stka tej miary co p. Szymanowska, Wykazawszy 
w ostatnich swych wieczorach pieśni pizy inter­
pretacji nowożytnych utworów tyle dani drama­
tycznego, odniesie równie wielki sukces i na sce­
nie. O powodzeniu strony muzycznej byli 
pnzekonani wszyscy, którzy mieli sposobność 
słyszeć z jaką perfekcją i łatwością pokonywała 
p. Szymanowska niezwykłe trudności wokalno 
pieśni modernistycznej. W ystępy jej teatralne 
potwierdziły te przekonania, przynosząc wiązom

I W .

Hurj :r elsonamicziiy.
.8  stycznia.Lwćw,

B F 7  POLSKI.
Swego czasu cały odłam polityki polskiej, 

ł. zw. rusof Iskitj, općenat się wyłącznie na kon­
cepcji łączności ekonomiicznej między Polską a 
Rosją Ta ostatnia miała być dla nas jedynym te­

renem  ekspanzji gospodarczej. Olbrzymie p rze­
strzenie Wsehodlu miały być tem dla kupca i 
przedsię-bioi cy polskiego, czerni dla Amgłika jego 

ilo.ije,’ zwłaszcza, że Polacy baedziei niż kto- 
Cjfik znali teren i stosunki 
"akiycznie ta znajomość terenu 1 stosunków 

posiada wartość pierwszorzędną. Dlatego też z 
chwilą, gdy sowiety pustariowiły wpuścić do sie­
bie obcych przedsiębiorców zdawało się, że Pol­
ska musi odegrać w  odbudowie gospodarczej Ro­
sji wybitną rolę, a wobec sąsiedztwa geografi­
cznego, będzie wśród pierwszych.

' Zainicjowana przez Angiję akcja rosyjska za­
czyna powoli przybierać realne formy. Układy i 
.pertraktacje w pełnym toku. Wedle ostatnich wiau 
domośd ppteżny syndykat amgie lsko-rosyjski, o- 
łrzjnraw szy wielkie koncesje od rządu sowjetów 
na Uralu i na Syberii, przystępuje do działalności. 
Do syndykatu tego zaproszono wielkie finanse 
francuskie, częścowo włoskie, a przedewszystkiem 
niemieckie, które zdążyły się luz wybić na czoła 

'Cała grupa Stinnesa, Rakenaiu, Krupp d bank Men- 
delsohna ujmują w swoje rece odbudowę Rosji.

Oczywiście przy takim stanie rzeczy dla 
Polski miejsca się nic znajdzie. Nie pomogą żadne 
uchwały międzynarodowych* kongresów ani przy­
jazne stanowisko Francji; jeśli Polska sama nie 
dopilnuje swego tortereiu, będzie zapóźno.

Rzekomy brak kapitału w Polsce nie jest wy­
jaśnieniem inercji: Dzdsfiejsze położenie finansowe 
Niemiec jest stokroć formalnie gorsze od naszego 
ł sami Niemcy krzyczą w  głos, że są zbankruto­
wani. Nie przeszkadza im to jednak być na miej­
scu tam, gdzie w /m aga interes gospodarczy na­
rodu. (O)

rokowania z rządem sowietów w sprawie ewen­
tualnej odbudowy portu w Petrogracfcie. Harri- 
man chce skorzystać ze swego popytu w Berli­
nie, aby rzucić podstawy współdziałania kapita­
łów amerykańskich w odbudowie Rosji, a spe­
cjalnie jej okolic bałtyckich (portów, kolei itp.).

MISJA HARRIMANA W BERLINIE.
Znany finansista amerykański Harrlman 

przebywa w Berlinie, aby rozstrzygnąć dwie w a­
lne kwestje. Qhodzi o zacieśnienie węzłów mie­
dzy Tow. żeglugi Hamburg-Amerłca i grupą fi­
nansistów amerykańskich. Układ początkowy z 
1920 pozwolił Niemcom podnieść sic rychło po 
wojnie. Transport pasażerów na linji Nowy Yoik- 
Hamburg odbywał się na sześciu statkach, trzech 
amerykańskich i trzech niemieckich! Obecnie u- 
Jrtad ma być rozszerzony.

Oprócz tego łlamburg-Ameriea nawiązała

+  Giełda warszawska. (Tel. wl.) (G.) Uspo­
sobienie mocne dla dewiz, utrzymało się w  dai- 
szym ciągu. W papierach dywidendowych kursy 
nie uległy większym zmianom. Papiery procento­
we — spokojne.

+  Interpelacja Izb handlowych -1 przemysło­
wych do rządu. Zachodnio małopolskie Izby hand. 
1 przemysłowe, tj. krakowska 1 bielska odniosły 
się do ministerstwa przem. i handlu oraz spraw 
wewnętrznych z prośbą o możliwie najrychlejsze 
przystąpienie Rzeczypospolitej polskiej do kon­
wencji państw sukcesyjnych, zawartej w  Gracu 
w sprawie ułatwień komunikacji osobowej i w 
sprawach paszpor.owych. Izby zwracają uwagę 
na to, że nieprzystąpienie do tej konwencji naraża 
polski przemysł i handel na wielkie straty.

+  Zwyżka cen żywności na Ukrainie. Z ca­
łej Ukrainy nadchodzą wiadomości o katastrofal­
nym wzroście cen na artykuły żywnościowe. 
W Charkowie funt chleba czarnego 400 gr. ko­
sztuje 25.000 rb., białego 40.000 rb., rnlęsa 
60—80.000, masła 200.000, jaj 15.000, cukru 
150.000, pud drzewa 30.000 rb. Za kurs dorożki 
z dworca do miasta płaci się 250.000. Cena zło­
tej Lo-fiuM: dochodizli do 2 i pól rmljona, butelka 
czystego spirytusu kosztuje 2 miTony. (A W .).

+  Cena złota w Niemczech. W  ostatnich 
dniach bank państwowy niemiecki płaci 780 mk. 
za złotą dwudziestomirkówke. (v)

+  W yoory do zarządu gdansutej giełdy 
efektów i aewiz. Gdańsk. Do zarządu wybrano 
między innymi dyrektora tutejszej filjl Banku 
spółek zarobkowych, Brzeskiego. (PAT.).

+  Niemiecki bilans handlowy. Oficjalne dane 
statystyczne stwierdzają stale wzrastającą prze- 
wyżkę wartości Importu do Niemiec nad jej eks­
portem. W miesiącu październiku cyfra ta dosię­
gała 3 miliardów marek niem. Oczywiście wy­
ciągać z tego nie można jakichkolwiek wniosków, 
co czyni prasa niemiecka, pragnąca wykazać 
niemożliwość spłaty odszkodowania entencie. Po­
mijając juz takt ogólnie znany, że bilans handlowy 
absolutnie-niczego nie dowodzi _ Bat wytarzała 
praktyka) mamy tu do czynienia z cenami .we­
wnętrznego rynku niemieckiego, podczas goy 
ceny eksportowe, ze względu na walutę, są wie- 
lekroć wyższe. Potwierdza to zresztą wytężone 
praca przemysłu niemieckiego na eksporL (§).

+  Kryzys gospodarczy w AngljL Osdą, około 
Kidej dzisiaj obraća się cała pułrtyka anielsku, 
jest chęć zapobieżenia ogólnemu przesileniu go­
spodarczemu na całym świecśe, z powodu któ­
rego najwiękizse straty panosd Anglia, Jako świa­
towy kupiec.

W os ta tom  numerze „New Statesman" autor 
nawołuje Jo zerwania z dotychczasowym syste­
mem szukania rynków siłą lub intryg?m, dypfo- 
imatycznemi; zauJact tego należy zwrócić sfę do 
twórczej polityki gospodarczej stawfóając przemysł 
na wysokości nowoczesnej techniki, elekti yfikuiąc 
transport, odwadniając kopalnie frtd. Zamiast u- 
trzymywac darmo miliony bezrobotnych — nale­
ży dać im pracę, zużywając ją ma zmianę systemu 
procukcji. - • (v)

Kursa walut 
Kurier Lwo­
wski Nr, 25

Lwów — dnia 27 stycznia 1902 W rrsz -w a  dnia 
28. styczn ia

Zurycn 
dr.ii 2 3 1.

1 erlin 
dnia 231.

Wiedeń 
dnia  16 1.

G otów ka Dewizy D e w 1 z y

leo Mk. poi. - 1 0 0 - - 1 0 0 - - 1 0 0 - 0.16—0 1 6 6.12 29 >50
1 funt ang. 1' 6 )0 — 1 tsoo 13700-14470 144 W —1 ‘700 i  1.76 859 60 -0 990
1' O lrs (ranc. 26500—2>000 1 500—T8000 28100—28900 4205 1648 35 79.) 0
100 fr szwaj. 60 0 0 -6 6 0  10 C 2500—67500 67250 100- - 390 .05 188.975
100 fre belg. 25500—2650) 25800—268 '0 27100—.7450 40 95 157 .50 76.9)0
100 K czesk. 6400 -7<K)0 5 .0  >—6600 6100—6700 9.9 376.50 18.697
100 K węg. 4 5 0 -5 5 0 450—EB0 P ----- - .7 2 Ł7.72 137.100
100 K austr. 8 3 - 3 8 35—40 3 9 - 4 0 — .06 2.35 100—
100 M niem. 1650-17.10 1 6 5 0 - 1750 1700— 1750 Z  5 1 0 0 .- 4.S47
1 Doi :r am. 3280 -3080 3230 —3380 — 3175 6.13 200.i 4 10 198
106 Lir wl. 140 >0-15000 145(0—15500 15600— 15700 22.75 886 60 4 .\‘ ‘ O
1 0  Lei rum. 2200 — 2100 2200 — 7400 — — 140.16 7.-70 »
100 gul J. hol. 110000— 113 00 110000—115000 188.k5 7887.. 0 351.950 >
100 K. w rw . 40 0 0 -1 5 0 0 0  P 41 00.) -4500 ) P —•— • 8C.7B S16!.8u 14 .975 1
,00 K. duńs. C l0 0 0 -  60000 68000—03000 —•— 102.25 4059.50 188.473 '
100 K. szw . 67500—71000 P 6/500-71000 P K 9 .- 5044.: 6 2 -C:.; *1' 1

UrtAJA; waiti -i* Juu»A puytłeuute, oswoi v ao.ewaut.
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niezrównaną estetyczną harmonię między stroną 
muzyczną a dramatyczną, między śpiewem a 
grą, rzecz, któi. j brak u nas daje się przykro 
odczuwać. Nadzwyczajna technika głosowa p. 
Szymanowskiej, niezwykle piękna i szlachetna 
barwa jej głosu oraz doskonała dykcja zapewniły 
jej sukces muzyczny, zaś jej wysoka inteligencja, 
wdzięK i dystynkcja nichów, jak i dokładna zna- 
jo n .„c  sceny nadały jej grze kontury zdecydo­
wane, plastyczne, pełne wyrazu.

Postąć Violetty miała dużo czaru i siły dra 
ma tycznej; scena ~jej śmierci wypadła porywa- 

Również nie mieliśmy dawno we Lwowie 
Podobnie pięknej kreacji i Gildy. Z każdej sceny 
tnrskało tyle życia, świeżości i u olcu, że nie 

ĵ V*Jaćzęgo „Rigoletio" jeszcze zawsze domi- 
Wyd b ?̂P_ertuaracli. Ale trzeba z tej opery tyle 
Łcenic **e ^ yd<*były z niel artyzm i sztuka 
l „ 'w fna.p. Szymanowskiej. Każda arja posiada- 
WujacJeJ l.nt®rl>retŁcji inne, lecz zawsze przekony 
ró tv  6 > ęc*e’ najtrudniejsze koloratury, i maliz- 
2W , Płynęły z zupełną łatwością i swobodą. 
Dom ■ ° rairu‘ ŷ'a i“c porywały swą siłą. Nieza- 
‘k0 - nh,n® wrażenie wywołała arja QMy przy 

ncu Pierwszego aktu, jak również jej śpiew 
V ° ^ a m akcie.

Żałowaliśmy tylko, że cały ensemble nie stał 
‘ wnież na tej artystycznie skończonej wyżynie!

Ztna*ie ,,cierie“ wystąpiły podczas owych 
P‘<h-d^tawieu może wyraźniej niż kiedykolwiek.

- przeczę, żt były niektóre bardzo udatne krea- 
J.e‘ Na pierwszęm miejscu wyróżniłbym popra- 

ny Śpiew i dramatyczną grę p. Wiśniewskiego 
*uli Rigoietta. Również p. Homer jako hrabia 

onterone zapisał ęię bardzo korzystnie swym 
Pjęicnjrm głosem. W „Traviacie“ zwrócił uwagę 

.°s p. Cyganika jako Georga de Germont, głos 
mi.ej i bardzo szlachetnej barwie. O p. Low- 

ryńskim , który kreował w  „Traviaciel Alfreda 
«e Germond w „Rigolełto” księcia Alfreda mógł- 
■Wtn tylko powtórzyć przychylne zdania, które 
Pisałem po występie jego w „Carmenie1. P. 
Szmid i p. Jeleński zksługiiją również na pochle­
bną wzmiankę Z pań wyróżniły się bardzo 
zystnie p. Ostrowska i p. Lipowska. P 

Pod którego batułą grano obie opery, \Vywiązał 
s»e ze swego zadania bardzo dobrze. 
a . .. Dr. Adam Sołtys.
4 S

Frączkowski, Barwiński,' P?of Kizyżanówski,
prof. Kostynowicz, dr. BaEori i p. Faliszewski 
Wskazówkami dotyczącejniteorii, jakoteż prak­
tyki kierownictwa teatrów, ujęciem ęibrzymiego 
materjjatu w przystępnych słowach potrafili w 
tym krótkim czasie wzbudzić wielkie zaintereso­
wanie wśród uczestników kursu, za co wszyst­
kim powyżej wspomnianym panom ■ ośmielam się 
publicznie złożyć podziękowanie. -- tjczestm drff 
kursu: Klęskówna Krystyna, j  ■

KRONIKA SPORTOWA.
Zawody narciarskie o mistrzostwo Lwowa.

Dziś o gadz. J0’30 odbędzie się bieg Oz&i łowiska 
Skata — Park Kiiińsldcgo. Przyjazd na metę spo­
dziewany około goetz. h ’3Q

Skoki narciarskie, początek Tfriurktuałnle o g. 
•3 na t. zw. Diabelskiej górze w Parku Kil ósKkW  

Zawody te, a w szczególności skok na nar 
tach, niewidziany u. nas we Lwowie, wywOT&ly 
ogromne zaiaiteresjuwanie w sferayli spoBowydi 
Lwowa. Skocznia wybudorarana steraniem S. N. 
Czarni jest znakomitą, a z powodu przedłużonego 
rozbiesju przy poanócy pornos hu z desek współza­
wodnicy osiągną wspaniale wyniki,

Do zawodów zgłosili się oprócz wyitćenśo- 
nych "w poprzedniej kronice pip. fitfcfyńs& i R- i 
St., jtónl z najstarszych narciarzy Lwowa i zdo- 
bywcy wielu nagród, dalej pd. Zenegg, Zagórski 
W, i w. i. Publiczność nasza zatem 'może z pewno­
ści? oczeiriwać pięknego widowiska i należy spo­
dziewać się. że nie zawiedzie jmdzieii orgatfca- 
torów

S S L e S Z ^ lIA ,

DO SPRZEDAJ W KRYNICY-ZOIM.

t b o b  panoRY
dwugairowy w ruchu z zapasem drzewa 
i stolarnią oraz 3 d >my mieszkalne. Tamże 
do nabycia deski lodłowe, świerkowe 1 bu­
kowe. Wiadomość: Mp0p ad“ Tow. budowl. 
i ha dlowe w Nowym Sączu (.Małopolska) 

ul. Matejki 16. 7993

gat owe, trałowe, t,w*ins,

P I L ^
taemewe, cyrkularni.

\js28iititil 
rKG!!3r(JW

rajłlr siekiery Irśde, krempacre, pilniki do estrzi i n pił, 
raszple, pi.nlki wszelkiego r d; aju, l-fl krqjl;> do ostrzeni) 

pi), olejjrkl aromatyczni1. iu !
Stały skład norzgdzi dla rrzcmysln tfrzewmgn.

»  i  i  •» Wiedeń I. Li benoeteta s . 6. lelef.
D l r w  C " r « U  11523 i 503. Adi-s telegr- „Biro" ,£*■'

rJT O B F I M I Ł A
poło’one przy stacji Kolejowej i dużym ml e c e  z wysę&ą 
a .'f tito ^ ią  kni ryc-ną i ^olrym odpływom wody nadają­

ce się zaraz do t ksp.o - acji — u ydziorżawię tub kupi;. 
O erty wyczerpujące z małym planem i ceną ?. morga, 
upra,za s ę po i »rr etnysłow ect do Rek amy ijos .iej 

A' je'M a ciiikoe skie o 6, Pomań. 7998

ko- 
L.ehrer,

t ^ e r ń / I ć a f y ' «6?*Yi:ł;si

MOJE P1SEMH0
Kupno i sorze:lu*i

łv > V 3 i tL d  N IC jJ i: 
WILIE, GOSPODARSTW’. Ofl l 
do 100 mórg., FOLWARKI, ZA- 

ŁADY PRZEMYSŁOWE 1 HAN­
DLÓW E, HOTELE, ZESTAWIA 
CJE, OBERŻE, f A37Y! 1 NAJ- 
ROZMAITSZEGO RODZAJU po- 
siada w wielkim wybrnę n ; 
sprzedaż „FOR1ANA"-TORUŃ 
Szer i, a .32 — Uełef. ?33. » 2211*

Koła u r e a z a  zarząd iwow^kiegr
d>ua l ‘K T L * SC- ^ ucz. Sz ó: powszech.
i : .  0 , 0 ^ 9  V „  ; ł l  Słowa z. p.->y ul. Zimorpw*,
po zaprooann o z e u / ,% '  hód KOtett.» wakac, juycb
#i-dt ■ 6 --8  « ięPt na le iy  w biurze kto warz. otl

Kurs [ rantatyczny na kierownikóv  ̂
xea row włościańskich. -

L w o ^ e ^ s t e r a m J ^ i l 2? styc#l1ia br- o i^  ^

Raoitnack k i  antO K e I
J ła a e r  kciŁy.tLnit o nzj» n a ­
być a j' z rąk niedalekich (wy- 
j|iO('iców) wszelkiego raflz j 
uajątków i pos adłości zit m 

skieb, o ij  ittów hamiiowych 
przemysłowych, interesów, 

osad i t. p. ŁTiższycll infor- 
j-maąji ud/iela D o m  K risn i- 
i scw ń-ilatid l, ,HERASES‘ 

WątiPAiiżaą (Pomórz ) 
9769

^smraniem Jswiązku teatrów włościań- 
iw  oświatowj

-V. Nie cbodaio b i n ^ L t ^ T 1*  Će,‘ . i - 3 H ł̂Tnniej o wyszkolenie zupeł-
r ~ -  ’— * .. zbolał osiągnąć cel zamierzo­

ne uczestników kursu .
Wch reftteM )*. Bytob* ź  ■ ,  ■

Arykładów ,  - to niemożliwością. Ce-
było

zasadniczych, 
przez fachowych

słuchaczy
wska

° d  dalszej pracy uczestników
Udzielenie etnnych wskazówek P. Prelegentów. Oi* '

t a i c i  a ^ re s z S e 0^ ’ / 3!1 .’ ° d samo'

r•nitrze k  Jt obudzę . wło^c>ańs,Jch w  głównej 
Piękna i danie patrjotyzniu, zamiłowanie
d3om deżko iS S T ? *  3 miłydl rozrywek ,u'łdyą - j .  . . E5Cznie Pracującym. Tak piękna

i źbędzie znajd^ ra-

^ e k  ki’ Bart°siński, Jedlicz,
<wte»am?o 1̂^kimastotetniią cichą a pełną po- 
te t  naj.A prf ca do wjalfcich- rezultatów. Im
Pierwszego «rzadze"ie te5G

Iłóźne.
ono n: pi >.y->anau 

t amwuj. róg S dowui- 
cki j  ul. I.eona Sa|i«iiy lo- 
e b .ę  z 20J m arkam i i legi 
.mai ą kniejową na nazw - 
ko W rja Sus ko, wdowa yo 

kolejarzu Stryja. Łaskawy 
i a azca raczy odesłać dc 

Ldmims racji Kuriera pdd 
>Znale^i na legi t \ nia:j:i«.

7990

Ł u n a  n a o  P o ls k a  “
za po-

elek-

f e ń s Urh n UrsU kierowników teatrów wło- 
,na łrtiy,,,. * rogram wykładów kursu, fozlożony 

T*nicę direnną objęli wy!
«o  Pttedmiocle prelegenci, jak pp.:

świecić będzie z c 'w jtą  zaprowadzenia wszędzie ośwjetlenia elektrycznego 
mocą a g re g a tó w  — benzynow o^elek trycznych .

Bo każdy majątek povtępowy powinien mleć światło elektryczne.
Bo smutnie i niebezpiecznie wyglądają nasze stacje kolo,owe bez światła 

tryc negc.
Bo do czego są stw orzone nasz° syndykaty i k<Rka io 'nicze? aby szerzyć odstęp 

po wsiach i nta ątka h, a więc powinne n leć oświetlenie elektryczne, aby n; - 
oczni: i enionstiować swoim klientem korzyści postępu i kultuiy.

Bo a^ eg a-y  ntó uznają 8-godzinnego dnia pracy, lecz p a:ują dzień i noc.
Bo w ł a ś c i i i t l e  k inoteatrów są naji i ieszczęśł lwszeni i  ludźmi na św i  cie, o ile nie maią 

własnej stacji agregatu, a Zależni są od prądu miejsk ich  e lektrowni ,  które ogra­
niczają ilość i nie zaw ze są czynne.

Bo smibnie i ponuro wygląda miejscowość, nie mająca światła el ktrycznego, z czego
cieszą się bandyci i rabusie, grasując bezkzrnie.

Bo agregat pracować może w dzień pko s ła  pociągowa,
Obejrzeń1? w składzie fabrycznym „A rgus“ W arszaw a,
ul. S ienk iew icza  Nr. 14 — n ie  obow iązu je  do kup n a .
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BANK MAŁOPOLSKI S. A
W  K R A K O W IE , R yn e k  G łó w n y  23.       .    ___________ i ■    ■ ■ ~ ■- --■■ -■«

liłlH  IIH (ft lb lW  K l t V }J I I « j «  II WUill J  I ł|fa I ł H j

prsei emisją nowyih 335-ftOO sztuk akcji po 280*— Im. wart
Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy Banku Małopolskiego w Kraków e uchwaliło dnia 25  czerwca br. podw yż'zenf2 dofycbcTasowgnj 

kapitału akcyjnego z sumy M p. 1 1 2 ,OOO.OOO.—  a s  Mp* 30?>,300.0440*—, przekazując Radzie Ztwiadowczej określenie term.uu, oraz us.a-, 
jjsnie szczegółowych wa unków dla emisji tychże a 'c ji . _

Na podstawie tego upoważnień a uchwal.ła Rada Zawiad owcza podnieść kapitał akcyjny Eanku o M p. S & ,2 0 0 .0 0 0 *  przez emi j? 
siw ych  sztuk 315.000 pełuowpłaconych akcji po M p . 3 8 0 * — Imiennej wartości.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcji zostało już z góry zapewnione, a na pozosfafn resitę  rozpisuje się po mysr uchwtiv 
Walnego Zg omadzenia Akcjonarjuszy z dnia 25. crerwca br. ł na zasadzie postanowienia p. Ministra Skarbu oraz p. Ministra f zcmysłu i Hm 
dtu z dnia 21. listopada 1921. zamieszczonego w Nr. 270. „Monitora FoLkiego" z dnia 26. lisiopaca 1921.

W u  b s J k r y p c j ę
na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcfonarjuszom przyznaje się prawo pierwszeń­
stwa do poboru nowych akcyj w ien sposób, że za aw:e dawne akcje 
pobrać mogą jedną n«w ,.

2) t-rzy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcje, 
lub kwity tymczasowe, które zosta ą zaraz zwrócone po uwidocznieniu 
na n idi wykonanego prawa poboru.

3) Prawo poboru wykonane 1 zgłoszone być może najpóźniej do
dnia 15 s ty /z d a  1922 pod rygorem utraty te;,o prawa.

4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475*— dla dotychcza­
sowych akcjonarjuszy wykonujących prawo poboru, zaś Mp. 600*— dla
nowych akcjonarjuszy.
W KRAKOwlE: B 'nk  Małopolski Rynek j?ł. 25.

H ta  Polskiego Banku Krajowego,
Filia Banku Handlów :gn w W a szawie,

W WARSZAWIE: Oudział Banku M -kroteklego, uL 
Marszałkowska 154.
B.ir.k Handlowy w Warszawie,
Bank d a Handlu i Przemysłu,

WE LWOWIE Oddział 3 . nku Małop. ul. 3-go Maja 10.,
Polski Bank Krajowy.
C Udział Ban u dla Handlu 1 P u e m /s łu ,
O,razi; ł  Barrfn Dv sl-om ow ego W arszaws.

t'0
>&

W POZNANIU: bank Związku Spółek Zarobkowych, 
K lsk i Bank Ha:dlo v.-,
Bank Przemysłowców.
Oddział Banku Hand’owegp w Warszawie, 
Bar.k Kratocbwi l i Pein icnó»k:,

W LODZI: Oduiznł Bar.kr Małopo sk ego, ul. Mon uszki 4. 
W TARNOWIE: Od i/ja, i_.au u JV.ałop , ul. Krakowska•>„ 
W STńNIoŁAWOWIE: Oddalał Banku Małopols.,iego, 

ul. Sapiełyóska 10,
W RZESZOWIE: Oddział Benku Małopolskiego, al 

Japiefcińsk i 3 ,

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówka c^łą cenę ku-^a wrai 
z 6 #/e odsetkami od eny kupna od 1. li;-ca 192! do dnia w-iłaty

6) FLpartycję nowych akcyj przeprowadzi uy rtk c ,a  B-nku według 
swego sw: b jdnego uznania.

7) Nowe akcje wydane będą w swoim czasi* akciótfaruszjjm 
zawiadomieniu o przydziale akcyj 1 po skonfekcjonowa.iiu u; 
zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpla'ę.

8) Na wypadek nleprzydzielenia akcyj Bank zwróci wrłacuną k : : 
wraz z odsetkami w wysokości 4"/„.

9) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku poerąn >zy ud d a 
1. lipca 1921.

10) Z g ł o s z e n i a  u n l w k r y p e y l n e  n a  n o w ą  e m i s j ę  
p r z y j m u j ą  d o  d u ł a  1 5 .  l u t e g o  1 9 3 3  n a s i ę ,> u |ą « * e  l u k t y f u i - j r :

W BIELSaU : Oddział P nku Małopolskiego, ul Koi;- 
Jowa 8.,

W ZAKOPANEM: Udazlat Barki* M a o  dlskie,;o , ul, 
Kru, ow ki 8.,

W  KATOWICACH: .D ^ui^c ie Bsnk“ E lfa  w Ka* wieł-ch, 
Spółka Koraai iy tow a „Feige <S Co , 

W KRÓLEWSKIEJ HUCiE: .C berschlesIc.beL  B 11 vere n* 
W W iEDNIU: Pow szechny  A osłr. Zaleta ' K iedytov.y 

Z iem ski, / us r. Z k ład  KreCytowy {"la 
ba.id lu  i P r emy<l'i. 7Pil

1 .

Od A d m in is tra c ji

Upraszamy uprzejmie o jak n a j­
ry ch le jsze  n a d e s ła n ie  p reiium e- 
r a ty  na  lu ty  wraz z ewent. za leg ło - 1 
ścią , celem uregulowania nakta- 
du. — Wypłata kwot wpłaconych 
ua cieki Poczt. Kasy oszerędn. 
następuje po upływie 8 do 10 dni. 
z tego powodu najrychlejsza wy­
syłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szan. prenumeratorów.

10. l itego 1922 r., wstrzymamy 
wysyłkę „Kurjera Lwowskiego" 

Na czekach lub przekazach wy- 
m ienć należy, na jaki cel służyć 
ma nadesłana kwota; prenumerata, 

ogłoszenie, składki.
C ena p ren u m e ra ty  wynosi;

We Lwowie miesięcznie do 
odbierania w administracji 
Kurjera Lwowskiego . . . .  440 ro.

We Lw ow ie z odnoszeni ro do 
dom u . . . . . . . . . . .

Z przesyłką pocztową" w całej
P o lsce ..................................

Zagranicą miesięcznie . . .
Za zmianę adresu dopłaca się

500 m

500 m 
700 m.

10 m._ y

Z a k ł a d y  P r z ę d z a i i i i c z n - T i i a c i t i B

w Krośnie — Spółka Akcyjna.
Na podstawie u:hwa! W alnego Zgromadzenia i Rady Nad orczej z dnia 17. marca 
1921, zatwierJzonych postanowieniem M nistrów Przemysłu i Handlu ora: Skarbu 
z dnia 4. listopada 1921, Sp. o. 18)0 spr. 628, przystępują do p .id w y  :N «eu ia  
knpita ln  zaiiłAdnirrgD S/óIk l z Mp. 3I.OOO.COO na Hp. 75,000.000, 
d r o g ą  n o w e j 11, e m is ji 8*0.000 s z l a k  a k c j j ,  w a rto ś c i nouil>iAlui-| 
p o  Kip 5 u u  — każda, a gdy większość akcyi została już przez założycieli 

objętą, przeto celem pokrycia reszty rozpisują 1
na następujących 

warunkach:S U B S K R Y P C J E

dobrze wprowadzony
interes handlowy

w centrum miŚKa, urrądzony, b  { ł i j  h o  o i i s t  yr l e n i a
iln teresenc i zechcą  s ię  zg ło s ić  pod  „W . U 
4547“ do a d c iin i;! ra c ji  Kur<e a l.w. 197

Długoletni

1. Pierwszeństwo poboru akcyj !I. emisji przysługuje do :ych czasowym a k jo n a  
rj uszom w stosunku jednej akcji II. emisji na każde dwie akcja I. emisji pod warun­
kiem, że to prawo poboru wykonane będzie najpóźniej do dn a 15. marca 1922.

2. Akcje nieruzebrane z pra.va poboru przydzielone bedą sujsk-yb.-ntom  według 
uznart a Rady Nadzorczej Spółki w jak najkrótszym c asie po zam K in ęc .u  subskrypcji.

3. Kurs emisyjny akcyj II. emisji wynosi dla dotychczasowych akojo-rarjuszy na 
podstawie prawa poboru mp 630*— zaś poza prawem poboru po Mp. 1Ó33 za sztukę.

4. Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeń u w całości gotówką wraz z 5 Drc. 
odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1. styczn a 1922 po dzień wpłaty z doi cz^- 
niem nadto na Koszia konfekcji po Alp. 4 0 —, od każdej sztuk', wreszcie z doliczenie.n 
podatku giełdowego.

5. Alicje 1L tm  sji będą zrównane z akcjami l. -emisji pod względem udziału w 
zyskach i praw przysługujących akcjonarjuszom.

6. Przy 7g'oszcn u prawa poboru należy przedłożyć oi.g inalne akcje ! emisji 
bez arkuszy kuponowych celem zaznaczenia na nich prawa poboru. Oryginalne aTccje 
I. em sji, nie pud ęte dotąd przez subskrybentów mogą być odebrane w instytu­
cjach, w któ-ych subskrybenci uznani są za te akcje.

7. Na wypadek nieorzydzieienia akcyj poza prawem poboru zwrócorą żoc‘a- 
nie wpłacona kwuta wraz z 4 prc. odsetkami od dnia złożenia po dzień zawiąoomie- 
r, i a o nieprzydzielen:u akcyj.

Z g ło sz e n ia  i w p ła ty  p rzy jm u ją  : A kcyjny B ank  H ipo teczny  w e Lw ow ie 
i je g o  oddzia ły . P ow szechny  B ank K redytow y S. A. w e Lw owie I jego  o d d z  ały. 
Akcyjny B ank Z w iązkow y d la  slow . z a ró b , i g o sp o d . w e Lwowie I je g o  o d ­
d z ia ł/ ,  ZaKtady P rz ęd z a ln iczo -T k ack ie  w K rośnie  S. A., w b iu rach  sw ych w 
K rakow ie i K rośnie. „LEN**, Stow . z a re je s tr .  z og r. p o ręk ą  w K rakow ie.

7f:4R

Z, DtuLduiu rouAuej pod zarząacw Jozeu Ha^ańaiucaO we Lwowie. uL Coorążca.*u" 4‘- Redakiar oapowtedz^uny: la g  m Stroiński-


